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CHARKÓW STOLICA U. S. S. R.

Charków. (F A T .) Sownarkoni 
Ukrainy polecił komisarzowi spraw 
wewnętrznych opracować projekt 
specjalnego aktu państwowego o 

miano waniw Charkowa stolica U. S. 
S. R. Sownarkom w  Ukrainie wydał 
dekret równouprawulający na Ukrai
nie język rosyjski —  z językiem 
ukraińskim.

Charków, (P A T .) Sekretarz gen. 
Natkorndiela U. S. S. R. W yehczka 
w ręczył polskiemu charge dA fia i- 
res Szarocie akt notyfikujący o wstą 
pieniu Ukrainy sowieckiej do zw ią 
zku sowieckich socjalistycznych re
publik.

 o-----
BENESZ W  BRUKSELI.

Bruksela. (P A T .) Pol radio. P rzy 
był tu Benesz i odbył konferencję 
z Yasparym w  sprawach ogólnej sy
tuacji politycznej, oraz w  sprawie 
Kawarcia układu handlowego mię
dzy Belgia a Czechosłowacją.

D RO ŻYZN A W  BERLIN IE W Z R O 

S ŁA  O 370 PRO C .
Warszawa. Tel. w ł. (J.) Berliński 

■oficjalny urząd statystycary ogło
s ił dzisiaj dane statystyczno doty- 
lezące kosztów  utrzymania z  miesią
ca czerwca na lipiec w  stosunku do 
czerwca. Do 16. bili. koszty utrzy
mania w Berlinie wzrosły w sto
sunku do czerwca o 370 procent.
) Berlin. (A W .) Drożyzna na nie
mieckim rynku (żywnościowym czy
ni i z dnia na dzień szalone postępy. 
Ruch zw yżk ow y  cen uniezależnił się 
obecnie najzupełniej od rozwoju sto
sunku na rynku 'dewizowym, stając 
się prywatną sprawa Rupie ct w a i 
handlu. Ostatnio płacono za. masło 
ąs.niw. margarynę 28.000. jajo 5000, 
herbato 180.000. Ceny obecne są już 
.wyższe o 10 do 20 proc. od cen 
przedwojetmych. po przeliczeniu ma
rek papierowych na marki złote

N A D E S ^ A H i :

N o w o  otworzone Zakłady 
techniczno-handlowe

P C T F . G & U

L W Ó W , GRĆDSCKA 47
i polecają w szelk ie artykuły techniczne, 

naraędzia, maszyny przem ysłowe,
o le je i smary. -Łt

Ceny kcnkutencyjne!!!

Senzacyjna mera premiera Biłosa.
Coś się psuje w  pansttóe dunstsiein.

L w ó w , 20. łipca..
Ci w .) W  dniu 17. hm. wygłosił 

premier W itos wielką mowę na wie
cu w sali Sokola w Tarnowie. M o
wa ta posiada tak sensacyjne ustę
py, iż stanie się ona zapewne ewe
nementem w  naszem byciu poli-

Jeden do Sasa ■
M. in. premier ostrzega przed 

niebezpieczeństwem rosyjskicm, sta
jąc w rażącej sprzeczności z orjeu-

tyczncm. Ozuć w  niej nadciągającą 
burzę. Na sojuszu obecnej w iększo
ści rysują się zdradzieckie szczer
by^. Ciekawi też jesteśmy, jak dru
ga strona przyjmie w yw od y  swego 
wspólnika... M ow ę premiera zebrani 
gorąco oklaskiwali.

- drugi do łasa.
tacoą ru&ofitską p, Seydy.

.Państwo musi mieć cele poli
tyczne, musi mieć swój testament,

do którego wykonania dąży. Tcsta 
ment Piotra Wielkiego, dążący do- 
zdobycia Konstantynopola, tego • 
cukna do Europy zachodniej do dnia 
dzisiejszego

wykonują Troccy i Leniny.
Mają swój cel Niemcy, którym 

wprawdzie obcięto oazn.gcJe, ale 
im ręki nie ucięto. Mają swoje cole 
Anglia i Francja i inne świadome sir 
bie narody. Ten, 
który nie wie, gdzie chodzić, nic 

zajdzie nigdzie.

/

Match bokserski w kryminale.

. (Do artykułu na stronic 7.)
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IC aS H trofą  byłaby, gdyby naród nie 
wiedział, gdzie ma iść.

! W szystko to, co się dziś dzieje, 
czego świadkami jesteśmy z odbu- 
[dową kraju począwszy, a na ilro- 
jżyźnie skończywszy, zależy od tych 
Właśnie stosunków od tego celu, do 
ikturego państwo dążyć musi, jeżeli 
•chce żyć. Qla 'zabezpieczenia i 
•wzmocnienia państwa zawarliśmy 
sojusze z Francją i Rurnnniją, nakła
dają one na nas clbowiązek utrzy
mywania licznej armii,
40 proc. budżetu pochłania armia.

A<le czyby się znalazło dwóch lu
dzi na tej sali, ictórzyby powiedzieli: 
►.Rozpuścić armię!" Zbliżamy się do

państw bałtyckich. Rosja pozostała 
wielką. Niemcy zgiwccone i zduszone
z czasem przyjdą do pewnej siły, a 
jeżeli jodno i drugie z tycb pańsbv 
osiąguęloby pewien stopień organi
zacji, pomyślą o rewanżu i odebra
niu tego, co posiadali i o ujarzmie
niu.

Trzeba zatem szukać zabezpie
czenia.-

Jeżeli chodzi o politykę, którą 
państwo musi prowadzić, by się 
rozszerzać, to musi się wskazać, iże 
na zachód posuwać się nie bę
dziemy,
muauny posuwać się aa WsehótfL

Kto więc właściwie jest rzezi mieszkiem?

W Łodzi i Częstochowie spokój.
STRAJK W YW O ŁA J .o  PROW OKACYJNE ZACHOW ANIE SIĘ W IEL

KICH PRZEM YSŁO W CÓ W .

Warszaw'a. (Tel. wŁ) (J.) W  prze
myśle włókienniczym i metalurgicz
nym strajkuje dotąd około 70.000 
robotników, a w ięc blisko 90 procent.
Sytuacja od wczoraj nie uległa żad
nej zmianie. Dziś w Warszawie od
były się liczne wiece strajkujących 
robotniKów, na których żądali kate
gorycznie interwencji rządu. W  Ło
dzi i Częstochowie panuje dzisiaj 
spokój. Przedstawiciele stronnictw 
robotniczych zarówno N. P. R., jak 
i P. P. S. stwiercizają solidarnie, że

strajk w  Łodzi w;y wołany został 
przez prowokacyjne zachowanie sic 
wielkich przemysłowców, którzy w 
ostatnich miesiącach nie chcieli w y 
płacić aodatków do zarobków w 
wysokości ustalonej przez komisję 
statystyczną. W obec tego przy 
wzrastającej drożyźnie położenie 
rzesz robotniczych stało się wprost 
latalne. Związki zawodowa na razie 
jeszcze z  trudnością panują nad u- 
myslami.

Od czterech z górą lat pewne 
odłamy prasy przedstawiały Polskę 
jako „jeden kryminał" z „żydow
skim" kmcziiifiien na czeie. Przed 
objęciem rządów, przez obecną więk
szość glosy te doszły do zenitu. A 
oto jeden ze spółkujących więfcszo- 
śoiowców, naczelnik rządu, w  któ
rym obok niego zasiadają PIP. Gią- 
biński, Scyda, Gościcki i inni. m ów i: 

„Jeżeu ten, kto ma pieniądze, mo
że sobie nająć rzezimieszka, ażeby 

iświa.tu ,podawać wiadomości, które 
nigdy nie istniały, ażeby 

Polskę przedstawić światu, jako 
jeuen kryminał, 

to w takich warunkach pizsszedłem 
do władzy, do której się nie rwałem

i każdej chwili oddam ją każdemu,
kro przyjdzie i ipowdc: Jestem od
ciebie mądrzejszy i zrobię to, co 
.nam 7robić

o pół godziny wcześniej".
Gdybym dziś poszedł na drogę 

schlebiania, byłbym  bardzo lufciany, 
ale gdy się tworzy wielkie rzeczy, 
to nie motam, błudować na fałszu, ani 
na jutrze, ts liko na prawdzie i w  la
tach bardzo długich. Musiałem 
przyjść do (przekonania, że trzeba 
to robić

co konieczne, choć niemiłe. 1 
Nieraz ma więcej w iary u nas ten, 
kto najwięcej kłamie, lecz najzdrow
szy organizm, jeżeli: ma zarodki
zgnilizny, zginie".

Jan Cefs iw ą  braci I M r n l

Azaii spcMnik oedzie szlachetnym, 
al/bo nikczemnym?

Najbardziej jednak senzacyjnym 
'ustępem jest ten, krórv mówi o re
format . olnej:

„R eionny rolnej nie dokonano 
dotąd gdyż stały temu na przeszko
dzie rozmaite siły. Trzeiba b y ło  <a- 
stawę uczynić zdolną do wykona
nia, ale równocześnie 

nie zniszczyć równowagi gospo
darczej i przemysłu rolnego. 
iMy układu dotrzymamy.
Czy imit nas nie oszukają?

Może tak, a może nie, ale wiedz- 
|cie to,

że jeżeli stronnictwo w polityce 
chodzi drogą nikczemną,

to stronnrctwm to wydaje na siebie 
wyroK śmierci. Gdyby mnie złąnta 
no, ro mimo to rzecz została posta-

KTO W EŹM IE UDZIAŁ W  KON
FERENCJI W  SINAJA. 

Warszawa. (Fel. w l.) (J.) Prasa 
bukareszteńska oodaje wiadomość, 
;że w konferencji w  Sinaja weźmie

Warszawm. Tel. wł. (J.) Z P ia g l
donoszą: „Narodni L fety“ zamiesz
czają artykuł poświęcony stosun
kom potekoditew skini, przyczem w  
gw ałtowny sposób atakują Polskę 
<za nieu/srępliwość wobec L itw y ’, 
oburzając się na protest polski z

• TURCY NIEZADOW OLENI “

Warszawa. (Tel. w ł.) (J.) Z P a 
ryża nadeszła wiadomość, że koła 
tureckie zdradzają niezadowolenie z 
zawartego w  Lozannie pokoju. R ów 
nież Grecy, jak sie zdaje, nie są z 
warunków pokoju zadowoleni.

powodu okupacji Kłajped - przez Li
twę kowieńską. „Narodu3 Listy" po
wiadają, że Litwa ma przecież kil
kakrotnie większe prawa etnogra
ficzne, boskie i ludzkie do okupowa
nia Kłaieody, aniżeli Polska do 
Wiłna.

nuwiona *, musi być przeprowadzo
na. My chcemy tc uczynic zupełnie 
p izyzw oicie i po ludzku.

<irA  jak będą • obić drudzy, to oni 
ęuyba o tern wiedzą.

M y  przechodzimy obecnie bardzo 
ciężki kryzys. Na ipewien czas trze
ba się uzbroić w cierpliwość. Mamy 
drogę w'ytknietą, zatem marny tyl
ko jedną prośbę, ażebyście panowie 
zechcieli wytrzymać i przeczekać tę 
chwiłe, która w  życiu nańsbwowem 
jest dłuższą, ą 'k tóra jest kuuieczną*.

Jak widzimy, mowa ta jes< w y 
mierzona przeciwko w^uólnikom i 
sprzymierzeńcom. Zapewne będzie
my wkrótce świadkami knntfcfen- 
z y w y  ze strony chrześcijańskiej jed- 
i.QŚci narodowej...

jH a B B g S M łB B a ilf f lB jig W

. N A  O B U H l  U P A Ł Y
M F E B Ę O N fl P b & . P K Ą  P R Z E C iW
pacFniu sse nos i pitcerwiN

,.g  X S I C I* T  O  R «
(Po nabycia w aptece Mra LESZKA 
sŁĄDOWSKIEGD, Lwówui Halicka 19.
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Józefa Scnrenzel
Długoletnia Urzędniczka Banku 
Związkowego w  Polsce (daw 
niej Wiedeński Bank Związ

kowy)
zmarła po długich a ciężkich 
cierpieniach 18. lipca 1923 r. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie 
się w  p<ąiek 2C. lipca 1923, 
o godz. 2 po południu z domu 
żałoby pizy ul. Kazimierzow
skiej 1. 45, na który zaprasza 
w  głębokim smutku pogrążone 

Rodzeństwo.

P ł a c i ć  —  p a n © n r i e l

Erhardt uciekł no Czechosłowacji.
Warszawa. Tel. w ł. (J.) Z Ber- harefta, według wszelkiego pra-wdo- 

Ina nadchodzi wiadomość, że  policja podffcieńsrwa aciekt on do Czecho- 
haska wipadła na siad ucieczki Er- siowacji.

ja a
Warszawa. Tel. w ł. (m.) Z Mo- 

Iskwy nadeszła ru wiadomość, że 
•państwa biorące udział w  kanie ren- 
,cji iozańsildej w ystosowały do rządu 
^sowieckiego zaproszenie do podpi
nania układu w  s»raw ie Cieśnin 
morskich. Jakkolwiek rząd sowie
tów na zaproszenie nie odpowiedział 
można przypuszczać, że odpowiedź

będzie odmowna. Stanowisko to so
w ietów  spowodowane zostało chę
cią zachowania sofcie swobody dzia
łalności w  kwestji Cieśnin.

Kola ow icck ie potwierdzają, że 
Rosła zachowa wolną rękę w  spra
w ie Cieśnin niotyiko w  stosunku do 
Angłji, ale i do Turcji.

udział tylko trzech przedstawicieli 
państw, wchodzących w  skład Małej 
Ententy. Posłow ie grecki i polski bę
dą jednak informowani o przebiegu 
tej konferencji.

Lwów, 20. lipca.
Za trzy dni zbiera się Sejm na 

krótką, letnią sesje, wbrew przewi
dywaniom ze strony opozycji, gło- 
sząoęj, iż obecny rząd bpi się Sejmu 
lub go lekceważy. Z ust pana pre
miera dowiadujemy się (wywiad z 
„Kurj. WarszF), iż podczas tej sesji 
ma być m. i- uchwalony nowy pro
jekt uposażenia urzędników, a nato
miast sprawy skarbc we będą rozwa
żane dopiero podczas jesiennej sesji. 
Temsatnem sprawa podatku mająt
kowego odwleka się. Nje można o- 
czywiście mieć pretensję do komisji 
skarbowej, której rząd przedstawił 
dopiero w tych dniach przetrawiony 
projekt min. Ljndego do rozpatrzenia, 
a która nie może przecież tak ważnej 
sprawy załatwić na kolana i podać 
ją na plenum sejmowe. Idzie jednak
że o to, ahy ta arcyważna sprawa 
była podczas jesiennej sesji załat
wiona r,a czas i aby skaib państwa 
zasilił się w  tym roku pierwszą ratą 
projektowanego podatku. Obawy na
sze wynływają z faktu, iż sfery po
siadające, iż wielcy obszarnicy i 
przemysłowcy, którzy dotychczas 
robiji świetne interesy kosztem pań-, 
stwa, bronią się wszeikiemi silami 
przed podatkiem majątkowym, a po
nieważ mają możnych protektorów 
w łonie obecnego rządu, snadnie mo
że nastamć. iż ustawa o podatku 
inajątkourym albo wcale nie ujrzy 
światła dziennego, albo będzie tak

spreparowana, iż obszarnicy i prze
mysłowcy wykpią się znowu od cię
żarów', jakich państwo ma praw7o do
magać sie od nich.

Wiadomo przecież, iż ustąpienie 
min. Grabskiego spuwmaowane zo
stało zaciekłym oporem jego endec
kich kolegów ministerialnych prze
ciwko projektowanemu przezeń po
datkowi majątkowemu. Wiadomo 
rówmeż, obecny minister p. Linde 
jest raczej parawanem, z poza któ
rego padą cień Lewiatana, godzący 
się chętnie na podwyższenie taryf 
monopolowych i pośrednich podat
ków, lecz nie mającego ochoty pła
cić podatków bezpośrednich, kióreby 
ujawniły jego potworne zyski. Jeste
śmy więc świadkami oryginalnego 
zjawiska- Jnk w  dawnej Polsce ma- 
gnaterja S zamożna biać szlachecka 
broniły się przed wszelkiego rodzaju 
państw owemi daninami, tak dzisiaj 
ich protoplaści, zasileni braterstwem 
broni wielkiego przemysłu idą w  ich 
ślady (tradycja przedewszystkiem.J. 
Nie przeszkadza im to krzyczeć, jak 
opętanym o miłości ojczyzny, o obo
wiązkach wobec państwa itp. Jeśli 
idzie o frazes dla kochanej oiozyzny, 
sa pierwszymi, gdy zaś w grę wcho
dzi kieszeń, stoją na szarym końcu. 
Mówiono nam jednakże ciągle, iż 
kkse posiadające są taK „narodowo"' 
usposobione, że nie mogą dać pienię
dzy ani rządowi Moraczewskiego, 
ani fattnazona Sikorskiego, ani na

T



„OAI Ł  IA i 'Ok.ANf-jir. •3tf. ó.

P L A Ż A  NA BlT LU

Oto jest jedno miejsce w Polsce, 
Odzie nic nie zn ic z y  strojii kiam. 

N iczem  m, Hersc i Żm igryder,
W rońskiego także w  piecie mam.

Jak szalsia Iwoisssy hanieiiiczuic?.
% ‘u«i'3 rz prM C‘w lokatorom. 
Dziwne stanowisko miejskiego komisarjatu.

Nr. b?/4.

' wet rządowi Paderewskiego czy 
^rahskiego. W szyscy dotychczaso
wi w łodarzę państwa hyii albowiem 

'żydam i. lob  z nimi skuzynowani 1 
pchali Polskę w taką przepaść, iż po

■ czterech latach ich rządów Polska 
doczekała n ię  skonsolidowana swej 
państwowości, ustalenia granic, wy
rosła na pierwszorzędne mocarstwo 
w' środkowo-wschodniej Europie, ma 
wspaniałą aralię i inne bezeceństwa. 
Skarb jeno świeci pustkami... Mo- 
żnaby ostatecznie wzruszyć ramio
nami na owo maniaetwo „narodowe" 
sfer kapitalistycznych, mimo, iż ,na- 
niactwo to przyniosło wiele szkód 

, państwu. W olno w  Polsce, jak kto 
chce! W olno w ięc wielkiemu prze
mysłowi i wielkim obszarnikom nie 
ponosić ciężarów państwowych, jeśli 
nie'' mają ochoty. Któż icli do tego 
zmusi? „żydow sk i" rząd? Lecz 
przez cztery lata sfery te m ówiły 

itam  ciągle-: „Poczekajcie —  gdy łyd
ko tiasze narodowo-spracowanc ręce 
oDejmą ster rządów w  miłej, o jc zy 
źnie, zobaczycie, jak rychle napełni
my skarb państwa, wam żołądki, a 
niebiosa chwalą". Trzymamy wiec 
tyclt panów za słowo. Dzisiaj, kiedy 
oni rządzą, nie wolno im uchylać sie 
od podatków. Noblesse oblige? Sło
wo się rzekło rycerskie —  rycerze 
przemysłu. Społeczeństwo, wyzyski
wane przez nich przez tyle lat, pań
stwo, któremu oni skąpili dotychczas 
mieszka, ma dzisiaj pełne prawo po
wiedzieć: Panowie —  płacić!

W  przeciwnym razie ustali się o 
sferach tyclt ostatecznie opinja, iż są 
one zasklepione w  egoizmie,, że są 
[Zdemoralizowane wojennymi zyska
mi, że dla nicli istnieje państwo jedy
nie dlatego, aby zeń mogli czerpać 
korzyści, że wreszcie potrzebny bę
dzie tutaj jakiś dyktator finansowy, 
któryby nareszcie dobrał się do ich 
kieszeni i pouczył ich o obowiązkach 
wohec państwa.

Ciekawi w ięc jesteśmy, jak obe
cny yząd wybrnie z tej sytuacji.

Czy i jak będzie walczył ze 
swoimi?

Pytanie to zajmuje tych wszyst
kich onywateli, k iórzy  bez względu 
na przekonania pragną pomagać rza- 
Jowi w  iego planie uzdrowienia fi- 
hansów. Jest to bowiem interesem 
wszystkich Polaków. Lecz jaki jest 
ten plan. kiedy i czy  będzie przepro-

■ wadzony ?
Jan Waiewski.

 o----

LEON Ż YP O W S K I.

im śii« mm Griizie
u.

UJEJSKI — MICKIEWICZ.
Dzis pójdziem y —  bracie —  dalej. 
Byśmy- jeszcze coś poznali:
Odzie Kasyna lokal miejski.
Odzie popiersie ma Ujejski.
Skromny biuścik I.ecz d laczego 
M y, dla Polski Jeremiego.
Nic dźw ignęliśm y pomnika,
Tylko... słupek, k tóry znika 
z  oczu, skryty  m iędzy liście ?.„
N ie pojmuję... rzeczyw iśc ie !
St inął wprost u drzw i Kasyna.
.laka znawu tu przyczyna, 
ż e  odwrócił sie doń tyłem?...
Zgadnąć próżno sic siliłem!
Bo przypuśćmy, że Kasyna 
Nic z ia ł  piewca —  ("ego wina!)*
Lecz —  gdy oba znane ktaby 
Już zaw arły  z sona śluby. 

i W ięc: artyśc1 literaci 
I. Kasyno. —  swojej braci 
Śpiewny niech nie lekcew aży!
Niech naJtótiBonei sw ojej tw arzy  
Od łakahi nłe odwraca.
% którym kipi myśli praca. 

lespousŁ. — Jak lancuchena — ~<-
Irieato pięknym dachem!!

W  dfeiu wczorajszym  ul. Podw a
le ł róg W atow ej b i ł widownia 
skandalicznej sceny, którą w yw oła ł 
właściciel kamienicy przy id. Pod
wale 1. o. niejaki Salamon Izaak (Ro
hatyn za pośrednictwem swego zię
cia znanego waluciarza Tiegera. Tie- 
ger dowiedział idę, że w  dniu wczo
rajszym jedno z  najstarszych w  Poi- 
scewyday nictw należących do Spół
ki Akcyjnej Wydawniczej „S zczą
tek“  przenosi część sw ego person a lu 
biurowego do domu przy ul. Podw a
le J. 3,, gdzie mieszczą się od szere
gu jat wydawnictwa Spółki Akcyj
nej W ydawniczej „Gaizeta L w o w 
ska", „Uay-eta Bankowa", ,,Szczo
tek", „D zia ł W ydaw nictw  Ekono
micznych", oraz w  sąsiedztwie P o l
ska Agencja Telegraficzaia (P A T .)

Tiegar namówiony widocznie 
ronzez kogoś już od wczesnego ranku 
zajął bardzo wojownicze stanowi
sko przed kamiemcą Podw ale 3. i 
W atowa 31. zmooiiizował jakichś 
podejrzanych osobników i kazał po
zamykać wejścia do olbti kamienic 
uniemożliwiając w  ten sposób fuink-

Dziś wybrańców  Muz natchnione 
Chcę pokazać ci oblicza!...
W ięc  chodź ze mną' Chodź w te stronę 
Gdzie tkw i pomnik Mickiewicza... 
Patrz na cicha tw arz Adama!
Źalt widzisz, że tw arz sama 
W ie le  w  sobie ma cierpienia? *■
I. choć duch ją opromienia 
P rzec ież  tw arz ta w  sobie mieści 
W ie le  smutku i boleści!
Sądzisz —  bracie —  że poecie *
Źle ,rmsiafo być na św iecie? 

iŻ e  choć imię iego w  chwale,
V ży d a  szczęścia nie znal w ca le??  

Praw da św ięta w  każdem słow ie!
< Jednak w  tem, że tu —  w e L w o w ie  -  

W' tw a rzy  W ieszcza  więcej męki 
duchowej tkw i udręki,

Inna, głębśzt iest przyczyna!... 
Patrzaj!!... W łaśnie sic zaczyna!!... 
Patrza j! W id zisz??  Sześć tysięcy 
Ludzi płynie... (A lbo w ięce j!)
W szyscy  oni, tłumną rzesza.
W prost pod pomnik W ieszcza śpieszą.!

Już zaczyna się przemowa...
Już płomienne lecą słowa 
Pod  pomnikiem... Cała droga 
A ż  się trzęsie! —  ..Och! Dla B oga !“  — 
Szepce Addiii. —  Czole w ieszcze 
Boleni wielkim, bardziej jeszcze 
Się ublekio! W ieszcz znów  szepce:
—  „Za cóż pomnik mi tłum uepcel? 
„Czemnścte go postaw ili?
„Bym... spokoju nie tnlai ch w fli!!_  
„C iągle jakieś mam pat ody.

cjonarjuszom Unzędu Skarbowego, 
, Pata", i klientom dużej szlirierni 
Tortana, daloj urzędnikom Spółki 
Akcyjnej W ydawniczej wejście do 
swego lokalu. Ponieważ w  pierw
szej chwili nie wiedziano o co cno- 
dzi, starano się rozwydrzonego Tie- 
ęera uspokoić i wytłumaczyć, iż nie 
idzie tu o żadną sprzedaż lokalu ani 
kamienicy, ale tylko o przeniesienie 
kilku biurek. T iagc- z każdą chwilą 
stawaj się Dardziej natarczywy i w  
żaden sposób nie .chciał otworzyć 
obu kamienic, {wrażając zarówno 
znajdujące się w jego domu biura i 
przedsiębiorstwa na dotkliwe i w y 
sokie straty.

Charakterystyoznem jest, że ko
misariat dzielnicowy przy ul, W a to 
wej odmówił interwencji i zajął sta
nowisko niesłychanie dziwne, jeżeli 
się zważy, że właśnie komisariat 
dziemicowy jest powołany do obro
ny interesów ludności, a nie do przy 
patrywania się nadużyciom* kamie- 
r.icznika, który drwi sobie z wszel
kich ustaw.

Dopiero przjwyolana ooficja w

„Demonstracje,, deiilady.
.W e dnie, w nocy, wcześnie z 'ana ! 

„Idźcie  trochę... przed Ncumanna! 
„Chcecie w e mnie czcić symbole 
„Ideałów ?... Ja zaś wole 
„D la  narodu... trzeźw ą pracę 
„Niż... frazesów  barwne ra c e !!"

Uenjusz, —  dzieło też Popiela —  
W ieszcza —  zda się —  rozwesela,
I coś szepce mu do ucha....
W ieszcz z uwaga —  zda się —  stucha... 
Zda się —  w  cichej słyszeć mowie 
Cudną pieśń o Sop licow ie!!

Tak masz —  bracie -— co dni parę. 
Sam Widziałe-,. w iec dasz wiarę.
Że tu znosi W ieszcz tortury.
Na „parady" patrząc z góry!!... 
M ów isz: —  „Ładne tu zw yczaje 
M acie w m ieście !" —  Tuk! P rzyznaję!

III.

K I N O .
Dziś spotkałem się. w ieczorem  
Z  moim zacnym Redaktorem,
K tóry  wota: —  „Rozdzia ł „P ieśn i" 
„Dostać miałem dzisiaj —  Pan ie ’ "  —
—  „N iech się nawet Panom nie śni!!
—  „Ja nie piszę... „na ko'an ie!“  
„M uszę bowiem mieć natchnienie!" — 
A  Redaktor —j (Boże święty !):
W ciąż mnie m ęczył niestrudzenie. 
W ażne ..sypUc" argumenty.
Które... w  końcu mnie zjeanały... 
(Odym ich słuchał w ieczór ca ły !!).

siie kilkunastu posterunkowych i
ki ku urzędników rozpoczęła aa miej
scu energiczne kroki. Urzędnicy po
licji po przedstawieniu szalejącemu 
Tiegeuowj skutków prawnych jego 
niesłychanej brutalności w  postępo
wanie z lokatorami, (pozostającymi 
pod ochroną prawa, zdołali wreszcie 
usunąć , grupę podejrzanych osobni
ków, którzy dotychczas strzegli bra 
my i w  krótkim czasie z  "wielkim 
taktem i spokojem przywrócił! po
rządek.

Mamy nadzieję, że kompetentne 
władze należycie ocenią niesłychane 
postępowanie Rohatyna i Tiegera, a 
Spółka Akcyjna W ydawnicza uczy
ni doniesienie do odnośnych władz, 
które pouczą brutalnych i zachłan
nych karrńeniczników, juk naieży 
zachować się w stosunku do płacą
cych lokatorów'-.

ągM B B BaBff-a
W iec  —  choć P egaz już mi... zdvcha. 
(Strasznie „P ieśń " ta bedzie licha!!) 
Chociaż Pegaz —  bracie z lo ty  —  
'-'opadł z jazdy tej w  suchoty.
Choć ta jazda iuż mu zbrzydła 
Cihoć obydwa złamał skrzydła.
Ecjdż spokojny mój kompanie:
Nam sie złego nic nie stanie!

akoś Pegaz sie wysili...
W zięci w chmury, a po chwili 
Na swych słabych skrzydłach spłynie 
I znajdziemy się wnet... w  K in ie"!

Pytasz: „Ile  jest ich w m ieście?"
No... przypuszczam, że... ze d w iesae ! 
Albo. w ięce j’ Gdzie się zwrócisz.
K ędy okiem tylko rzucisz.
W szędzie czytasz napis: —  „Kino"... 
O ! T e  n nas zdawna slyna 
7. wiełu szczerych swoich zalet!
Dają bowiem : dramat, balet.
Lekką farsę — operetkę.
Lub... tragedii strasznych setkę. 
Ozdabiając je w tytuły 
jak : „K łopoty  safanduł;
„Po licy jny  pies Holmesa",
Lab: „M ilioner i... ruetresa!'
„Ścięcie głośnej morderczyni. 
Senzacyjny „tr ic ": —  ,.Trup„. w

fskrzvTńt!f“

Ile myśli w sobie mieści 
T tk i dramat! Jl&JWeśelL,
C ! Zasługę maja dużą.
Społeczeństwu dzielnie służą 
Cudne daiac naru di ornaty!...



Sir. 4. „GAZETA PORANNA” Nr. 6774.

J a k  C o n r a d  w .  H e f z e i i d o p f
w Karlsbadzie wypowiedział wojnę Serbji.
Z tajników genezy wojny, która zniszczyła świat!

D W AJ P A N O W IE  „IN C O G N IT O " W  H O TE LU  „B RE M E N ". —  T A fN A  N AR AD A  PO D  O SŁO N A AD JU TAN TA. W I- 
CEKONSUL ANG IELSKI W IE D Z IA Ł  W S ZYS TK O . —  „R U N Ą Ć  NA PA R YŻ , A D AĆ  SIĘ M ŁÓ C IĆ  NA W S C H O D Z IE !"

—  D YSKRETNE  PAM IĘ TN IK I.

(f.) Dziennikarz angielski A. M. Genu 
przed rokiem ujawnił w  „ l im e s "  tw ier
dzenie Jż smutnej pamilęci wojna r. 1914 
zaw dzięcza sw e powstanie oprócz zna
nych wypadków  dziejowych także 
szczegółowem u opracowaniu planu na
padu na Serbję. k tóry to plan obmyślili 
szczegó łow o w  dniu 23 lipca 1914 szefo- 
w ie  sztabów generalnych Austrji i N ie
miec, tj. Conrad v. Hotzendorf i Hell- 
mulh v. M oltke w  niepozornym hotelu 
„B rem en" w  Marjenbadzie.

W  dniu wspomnianym o godz. 8 wie- 
1 czorem  jakiś

marsowało w yglądający jegomość 
w  tow arzystw ie  m łodego człow ieka o 
również w ojskowym  w yglądzie —  zg ło
sił się u portjcra wym ienionego hotelu i 
kategorycznym  tonem kazał się zam el
dować u hr M oltke‘go, bawiącego w ó w 
czas incognito —  nibyto na kuracji w, 
Marjenbadzie.

Zmieszany portjer odparł, że hr. M ol
tke absolutnie nikogo nie przyjmuje. Na 
to nieznany jegomość odparł krótko, żc 
jego z pewnością przyjm fe, gdyż uwia
domiony jest o jego przybyciu.

Portjer, k tóry odrazu poznał w przy 
byszu Conrada v. Hotzendorfa, chciał 

Już iść wypełn ić rozkaz, gdy w  tern na 
schodach zjaw ił się sam M oltke, który 

,po żołniersku krótko pozdrow iw szy  go
ścia, w prow adził go do sw ego pokoju. 
Adjutant tymczasem przechadzał się po 
korytarzu pilnując, by nikt nie podsłu- 

' chał tej arcyważnej rozm ow y, która 
śmiała rozstrzygnąć o losach Europy.

Tajemnicza rozm owa trwała 
trzy godziny 

w  ciągu których obaj przedstaw iciele 
sprzym ierzonych mocarstw omówili 
szczegó łow o plany ataku na wrypadck 
wojny. (Jak wiadomo w  4 dni później 

■nastąpiło zerwanie stosunków z Serbją i 
wypow iedzenie w ojny).

, T ego ż dnia o godz. 11 w  nocy od
jech a ł Conrad v. Hotzendorf

specjalnym pociągiem do Wiednia.
Moltke w róci! do Berlina w  dwa dni 

później, tj. tuż przed upływem  ultima
tum, jakie Austrja w yznaczyła  Serbji.

Tajemnica narad karlsbadzkich pozo
stałaby nieprzeniknioną, gdyby nie 
doskonała służba szpiegowska Angljl.

Angielski wicekonstil w  Karlsbadzie 
b y ł dokładnie powiadomibny o fakcie 
spotkania i o jego przebiegu nic omie
szkał powiadomić „Forcign O ffice" (m i
nisterstwo spraw zagrań.) w  Londynie.

W edług tych niezawodnie dobrych 
informacji, Moltke w  krótkim zarysie

W iec  n. p.: Jak bogaty, 
i Dzięki sile swych... pieniędzy. 

W ydobyw a dziew cze z nędzy!
Jak ta —  znowu —  (dlań z wdzięcz- 

i [ności!)
Rewanżuje sie najprościej 
I... ucieka... z swym  lokajem !.,

. Bogacz mści sie i nawzajem 
' Plan okrutny snuje skrycie, 
iP lan , godzący wprost w  ich ży c ie !!

1 epilog sie zaczyna:
BOfeacz „donnę" swą... zarzyna... 
Służącego swego... dusi...
Sam,., powiesić sie też musi!...
No i dramat ten, do kupy.
Daje: zdradę i... trzy  trupy!!
C óż dziwnego. że tam śpieszą ■«" 
Nasze dzieci tłumną rzeszą??...

1 C zy  nie kształci to m łodzieży?... 
W iec... popierać je należy!

P ozw ól proszę... przejrzę tylko 
T e  dwa listy, co przed chwilka 
Otrzymałem. Zobaczymy...

| G w ałtu !! Patrzaj!... Anonimy!!...
Każdy groźny w sw ojej treści,
S łowa tc mniej-wlecej mieści:
— „Ten. kto pisze źle o „K inie",

/W  krótkim czasie... marnie zg in ie !"

W obec tego składam pióro . \
1 tej pieśni —  bracie —  która 
Chciałem dzisiaj śpiewać jeszcze. 
Zdjęty zgroza, nie umieszczę.
G dyż ina „w en ę " zw yk ła  tracę.

'N ie  chcąc zostać trupem w  pące!"
N ie-W incenty i stanowczo 

Nłe-Pol.

przedstaw ił austriackiemu koledze 
plan piorunującego ataku na Paryż.
Stolica Francji miała zostać zdobyta 

w  ciągu 3 miesięcy. Gdy Conrad nie
śmiało zauw ażył:

—  A w ięc pr/.cz trzy miesiące mamy 
znosić to, że nas Rosjanie będą grzm o
cili?

M oltke odparł sucho:
—  Tak!
To jedno słówko rozstrzygnęło o 

przebiegu początku kampanii, który ro
zegrał się dosłownie tak, jak go okre
ślił Moltke. Ten getnerał nb. nie miał

(f.) Z okazji •poświęcenia nowego 
aeroplanu rosyjskiego,, noszącego 
miano .^Moskiewski boFszewik", ge
neralissimus Kamienic w  i „sam" 
Trocki •wygłosili mowy. Charakte
rystyczny jest jeden ustęp z  prze
mówienia tego ostatniego:

„Lud roboczy M oskw y —  mó
wił Trocki —  oddaje czerwonej ar- 
mji dwa nowe aeroplany, przezna
czone zarówno do obrony, jak i ata
ku. Lotnictwo jest jednem z naj
ważniejszych obecnie zagadnień. —  
Dzięki zddbyczom techniki, jakoteż 
skutkiem zamachów burżitazji, ten 
dziś panem ziemi, ’k>to zdoła opano-

( f )  W *  Wiedniu rozegrała  sie przed
w czoraj n iezw ykła tragedia miłosna. 
NiefaM Rudolf Dobcrttil, rotmistrz, zna
leziony został w swem  mieszkaniu mart
w y, a obok niego leżały stygnące jiiż 
zw łoki hrabiny Anny Reverterą. Oboje 
znaleźli śmierć od knl rew olw erow ych . 
Jak się zdaje, rotmistrz zastrzelił hra
binę, później siebie.

Dramat rozegrał su: na tle mtfosnem. 
łlrabiostw o Rovertera i rotmistrz Do-

(p.) Na ostatniem posiedzeniu 
miejskiej Rady zdrowia, odbytem 
pod przewodnictwem w-iccpr. dra 
Schleichera, fizyk miejski dr. LeSe- 
żyńskf przedstawił stan zdrowotny 
miasta w  ostatnim miesiącu. Na 
ogół choroby zakaźne pojawiają się 
jedynie sporadycznie. YV tym roku 
było zaledwie 2 wypadki czerwonki, 
nadto bywa po 2 do 4 wypadków 
tygodniowo płonicy i odry.

Natomiast zachodzi obawa, aby 
stłumiony niemal w  zupełności w e 
Lw ow ie  tyfus brzuszny, nie rozsze
rzy ł się ponownie wskutek zaw le
czenia go <k> miasta ze Zniesienia, 
gdzie w  ostatnim czasie pojawiło się 
14 wypadków tyfusu. Źródłem epi
demii jest zła woda, gdyż jak bada-

powodzenia w  starciu z Francją, skut
kiem czego został wkrótce usunięty. 

Dziennikarz angielski wym ienia kil
ku św iadków tej pamiętnej konferencji, 
k tórzy  rrwno skrupulatnie zachowanego 
„incognito"

poznali obu w odzów .
Znamienne jest. że ani Conrad v. 

Hotzendorf, ani Moltke w  swych nie
dawni) wydanych pamiętnikach nie 
wspominają ani słowem  o  żem spotkaniu, 
m łw i o  meinr natomiast ekskajzer W il- 
.hel-m w  swoich „wspomnieniach".

Ww »  P O A U .
wać powietrze. Musimy stać się pa
nami Europy —  w powietrzu. Stwo
rzyliśmy czerwoną armię, teraz do- 
będziemy z  ipod ziemi czerwoną flo
tę. Niedawno Ajrglja postawiła Rosji 
ultimatum, nie pierwsze i nie ostat
nie. Dla utparmętaiema tego faktu 
'postanowiliśmy stw orzyć eskadrę 
samolotów, która będzie nc/sita na
zw ę „Ultimatum”! Na każdą próbę 
gróźb przeciw  Rosji zc strony mo
carstw zachodnich odpowiemy bu
dową aeroplanów, aż będziemy ich 
m idi tyle, &c ultimatum odeprzemy 
—  atakiem powietrznym. Niech wie
dzą o tem i niech się strzegą!

bertil mieszkaj! razem  u jednego go 
spodarza. P od  bctolemi m ęża nawiązał 
się romaus pom iędzy piękną, 43-Ietnią 
hrabiną, a m łodszym od niej o  10 Lat o- 
ficerem. G dy hrabia wyjechał, by od
wiedzić syna, kochankowie zamknęli 
się w  mieszkaniu i popełnili saimbój- 
stwo. Nb. policja1 stara się w yśw ietlić  
tajemnicę zajścia, przypuszczając, że 
zachodzi tu m oże nic podwójne samobój 
stw o —  lecz zabójstwo.

nia bakteriofogiczne w ykaza ły  1 
tytko studnia w  tej gminie ma w o
dę przydatną do picia, inno nato
miast są wszystkie zanieczyszczone.

P o  dłulżlszej dyskusji Rada zdro
w ia wyraziła oipinję, że w obec gro
żącego miastu niebezpieczeństwa za 
wleczenia tyfusu, należy otworzyć 
ponownie na rogatce Żółkiewskiej 
znajdującą się tam studnię z wodą 
dobrostańską, którą w  swoim cza
sie zamknięto z tego powodu, że ko
rzystały z niej niemal wyłącznic 
tamtejsze faibryki wódek, miodów 
i szampanów, zaś ludność'mie mogła 
się do pompy docisnąć. Sprawę ure
gulowania konsumeji i kosztów  tej

wa akśamitLaiini i łańcuszkami z 
kłódką, a przybranego sznurem ko
rali.

Okazało się, że zamordowany 
w  taki bes-tjałski sposób nazywa się 
Daniel Moszko, pochodzi z Radom
skiego i  (był wyznania prawosław
nego. Moszko cies-zył się jaknajlep- 
szą cipirtją i zajmował stanowisko 
sekretarza urzędu gminnego. P ra 
gnął jednak wycofać się z tej służ
by  i wniósł .podanie do (Kurajtorjum 
szkolnego z prośbą o posadę nau
czyciela wiejskiego. Stwierdzono, żc 
zamordowany Meszko oddawał bie
liznę sw ą  do prania pewnej dziew
czynie w  Silnie, z którą utrzym y
wał bliskie stosunki. W  dniu kry
tycznym szedł do swej przyjaciółki 
z  podarunkami —  sznurem korali i 
aksamitkami, gdy go w les ie  napadli 
n iewykryci dotąd złoczyńcy i doko
nali niezwykłego mordu.

PO DW YŻK A CEN W Ę G LA  W  „ 
NIEMCZECH.

Berlin. (A W .) Na wczorajszej na
radzie przedstawiciel . Syndykatów 

'W ęglow ych  i Rady W ęglow ej R ze
szy uchwalono podwyższyć cenę we 
gla w  okresie od dnia 17 do dnia 30 
b. m. przeciętnie o 65%. Cena jednej 
tony węgla nadreńskiego wynosić 
będzie 1,261.000 marek nietn. —  gór
nośląskiego 1.722.000, koksu górno

śląsk iego 2,062.000.
—-— o ------

Pierwszy pojedynek 
w czerwonej armji.

( f )  Arm ja bolszew icka była  dotych- 
, czas jedyną z  istniejących, w. której nie 
b y ło  pojedynków. Dopiero niedawno 
dwaj słuchacze akademii wojskowej, za
ciekli komuniści, kaw alerow ie orderu 
„czerw onego  sztandaru" pokłóciK się o 
piękną Ninę Mocciavelli, szamsonistka 
włoską, czego następstwem byl 
pojedynek ml rew o lw ery  w  obecności 
Niny. Odbył się on, w  ustronnym parku 
pod Moskwą, a zakończy! się śmiercią 
jednego z  ryw ali. N a jw yższy  trybu
nał w o jskow y skazał -winnego uio za  za
bójstwo, lecz za  wskrzeszenie pojedyn
ku, jako „przeżytku czasów  foodalnych, 
niezgodnego z  duchem proletariatu i 
armii czerw one)". Rówtricż karę po
nieść musiała nadobna. Nina, zafo, że za 
miast przeszkodzić pojedynkowi, „u- 
św ictuda" go swoją obecnością.

tesli? r n  wWm-
Prasa czeska zajmuje się aferą to

w arzystw a lotniczego „Falco", mi któ
rego czele stoi poset agrarjusz Rychle- 
ra‘. T ow a rzys tw o  to sprzedało mini
sterstwu o-brony krajowej większą ilość 
starych aeroplanów, zakupionych swegc 
czasu po śmiesznie niskiej cenie od Au- 
strjii. Znów  pewien urzędnik wspomnia
nego ministerstwa naraził je na stratę 
90 miljonów koron czeskich prze-z zakup 
no zbyt drogiej benzyny. Znamienną 
jesit rzeczą, żc minister obrony krajo
w e j UdrzaŁ zachowuj o w  tej głośne: 
sprawne zupełne milczenie.

M i M IM  P 8 lii- 
sp i

(O d  naszego korespondenta).
W  nocy z 27 na 28 lutego br. niezna

ni spraw cy z niezamknlętej stajni kapi
tana Adolfa Czernego i Krytosa skradł' 
parę koni i uprowadzili w nieznanym 
kierunku. Dzięki niezmordowanej i ener
gicznej pracy w yw iadow ców  Eksp. Śled 
czej w  Stanisławowie Gaszyńskiego, 
Nussenbauma i Ostrowskiego pod kie
rownictwem  kom. p. Laxa, k tórzy w 
lipcu br. wpadł! na trop spraw ców  w  o- 
sobie Kazim ierza Marsroosza łat 24 li
czącego, bez stałego miejsca zam iesz
kania i 31 letniego Aleksandra M ajew 
skiego gospodarza w  Dobrowlan.

w od y ,pozostawiono magistratowi do 
załatwienia. *

waz i
Niedawno znaleziono w  lesie 

oszczeńskim w  gm. Silao powie
szonego na drzewie gołego męż
czyznę, przymocowanego do drze-

Tragiczny romans hrabiny i roimisirza.

Ominą Zniesienie wyięgsrnig tyfusu.
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Jak można uzys^ć pożyczkę w P, P.?
Warszawa. (A W .) P. K. K. P. po

daje do wiadomości, że udziela po 
życzek  terminowych na zastaw b %  
pożyczki złotej z  1922 r. według 
miernika złotego na następujących 
warunkach: 1) Pożyczk i przyznaje
się w  "wysokości 75% kursowej war

tości giełdowej, 2) najniższa pożycz
ka wynosi 10 złotych, 3) stopa pro
centowa wynosi 9%. Kurs złotego 
polskiego przy pożyczkach termino
wych według miernika złotego obo
wiązuje ten sam, co dla 6% bonów 
skarbowych.

Eksplozja b@mb^
w garażu sztabu francuskiego.

Berlin. (A W .) W  miejscowości 
Wotmar w  okręgu Bochum ekspłodo 
wała w garażu sztabu francuskiego 
bomba. W  odwecie za eksplozję wła  
d/e francuskie zarządziły obostrzo
ny stan oblężenia nad miastem i cał
kowite. odcięcie miasta od Bochum. 
Eksplozja w  parku automobilowym 
wyrządziła bardzo znaczne szkody.

„Łusitanla" im  św iatła dzienne.
Berlin. (P A T .) „Berliner Tagebl.”  

z D over: P rzyb jT  tam wielki paro
wiec ao wydobywania zatopionych 
okrętów, „S c m p e r  paratus” , mający

zająć się wyd.Kbycicm „Lusitanji“ . 
Liczą .że powiedzie się wydobyć 
przedewszystkiem skarb złota, zato
piony z Lusitanją.

M  aM fi tiiigra i Ipiiiiiśi.
D ZIELNA P R A C A  ERS P O ZY T U R Y  ŚLEDCZEJ.

W- nocy na 21. marca br. nieznany 
podówczas sprawca wlannu się do mie- 
szkansa Markusa Austera w  Tyśmicni- 
cy i skrach garderobę, oraz biżuterię, 
wartości kilkunastu milionów mk. Eks. 
Pol. śledcza w Stanisławowie pod kie
rownictwem  komisarza dra nie
zmordowanie ipcboozfia przy pomocy 
w y  w . Gaszyńskiego, kto m ógł w  T y -  
śmienicy taKą kradzież popełnić Dopie
ro w  Hpcu br. "'soomniarei Ekspozytura

Bozfairaeig i\mMjiile \i SHl
Fatalny stan gospodarki miejskiej.

(Go naszego teot „apondenta.)

Przewidziane są dalsze sankcje kar
ne, jeżeli do 20 b. m. nic będą w y 
kryci w łaściwi sprawcy zamachu.

Bochum. (A W .) W  związku z za
machem na park automobilowy w  
W eim ar w ładze francuskie nałożyły 
na miasto Rccklinghausen grzywnę 
7«0 miljonów marek, która wpłaconą 
ma być do dni 20-stu.

! *' ł Stryj, w  tipcu.
fet.) JezeJd ktokolwiek pitzyti>cirvni 

seksie Stryj, ten przód wojiuv, czysty 
i schludny, słynący ze swych po
rządków i miłego wyglądu, z  litością 
patrzy dziś na tę meramonozę i bez 
radnie wzrusza -ramionami nad indo
lencją w ładz miejsktfcn, które po
zw o liły  znaleSĆ się miastu w  takim 
stanie. W  •żaonem  z "większych 
miast Małopolski nie spotyka się 
tak rozpaczliwego błota na ulicach 
jak w  Stryju, sięgającego niejedno
krotnie po kostki. O p-zedmieściacb 
szko<L wogóle mówić, gjdyfe bez 
przesady można umi założyć bez- 
kowfcuresioyjne biotue kąAele Rynek

zas z ipolitawm a godnym ratuszem 
jest jethui wielką kupą gnoju, który 
swym  zapachem zakaża całe miasto. 
Jak zresztą wym agać czystości jd 
całego miasta, gdy nawet podwórze 
miejskiego urzędu sanitarnego przy 
ul. Sobieskiego pozostawia wiele oo 
życzenia. A  kawiarnie? Restaura
cje? Kioski uliczne? Przysr iiem y, 
że pow yższy  temat jest ajż nadto 
ouiejijany i ondtry, lecz w  żaden 
oposófe lAic możemy się pow strzy
mać od tego, Tjy nie przypomnieć 
Zarządowi miasta, iż ma jeszew  
pewne zobow ązania wobec swych 
obywateli.

si| bâ ą Siozowoicf?
REU NIO NY P R Z Y  D ŹW IĘKAC H  ORK1EŚTRY ZDROJOW EJ. —  GOŚCIE ZA 
G RANICZNI. -  ATRAKCJĄ SEZONU YU R CZYK I Z  K O N S TA N TY N O PO LA .

wpadła na trop sprawcy P o  mozolnych 
poszukiwaniach w yk ry to  również passe- 
ra w  osrbie W ow czuka Teoaora w Kni- 
hinie Kcranji, od którego odebrano 
znaczną cześć skradzionych rzeczy i 
zw rócono poszkodowanemu. Okazało 
się, że prarweg, jest niejaki Aleksander 
Majewski, k tóry za inne kradzieże już 
znajduje: się w  aresztach sadu okręjfa- 
w ego  w  Stanisławowie.

Szczawnica 12 lipca 1923.
(R .) Sezon tegoroczny który zapo

w iadał się początkowo bardzo słabo z 
powodu ustawicznych deszczów  w  osta
tnich dniach o żyw ił się znacznie, co 
przypisać można nic tylko łaskawszej 
aurze, dzięki której potoki oromicni sło
necznych zalewają rozleg łe połoniny z 
ich wspaniałym widokiem, lecz również 
i znacznie dostępniejszym warunkom 
pobytu W porównaniu z |innemi uzdro
wiskami. Irudności dojazdowa z  pow o
du braku koleji sa usunięte podobnie jak. 
w  ubiegłych latach zapomocą autobu
sów. które kursują codziennie z N ow e
go Targu oraz z N ow ego i Starego Są
cza. Osoby nielubiące jazdy samocho
dem mają możność dojechania do Szcza
wnicy końmi 1 podziwiania po drodze 
przez czas dłuższy cudowne'] wprost pa
noramy doliny Now otarsk iej/ względnie 
doliny Dunajca. -

W  czasie picia w ód z n iezrówna
nych zdrojów  szczawnickich p rzyg ryw a  
orkiestra zdrojow a rano i popołudniu 
pod! znakomitym kierunkiem p, dyr.

W rońskiego Koncerty te cieszą sie du- 
żem uznantem wszystkich kuracjuszy. ,

Z uznaniem również podnieść należy 
zasługi zarządu, a zw łaszcza p. dyr. Ka
linowskiego okuło urozmaicenie kuracju-' 
szoffi pobytu. Oprócz orkiestry funk
cjonuje w dworcu gościnnym czytelnia 
zaopąfrzona w e  wszystk ie niemal kra
jow e  dzienniki, ponadto wypożyczaln ia 
książek itd. W  ubiegły poniedziałek od
by ł się reunjon, k tóry  zgron adził spo
ry  zastęp w yborow ej publiczności, która 
w  milej i swobodnej ghnosferze spędzi
ła parę godzir. przy dźwiękach orkiestry 
zdrojowej. Podobne ret tijony mają się 
odbyw ać w  dalszym ciągu raz nu ty 
dzień.

Wśi-ód gości bawiących w Szczaw 
nicy widzieliśm y księżnę Andrzejów? 
Lubi mirska, ministra Dnrowskiego," któ
ry  baw ił w  przejeździć, p. Romaszkana, 
ziemianina ze Wschodniej Małopolski 
i wielu innych. Rów nież bawi tutaj par? 
Ojób z  zagranicy, z  Danji ; Szwajcarii, a 
szczególniejszą atrakcją sezonu jest kil
ka Turczyiieb z Konstantynopola.

tfowHty żółkł swsfeie. Rb BoBcjjay „Mister” py pros.
(Od korespondenta „Gazety Porannej').

PODWYŻKA CEN PRĄDU ELEKTRY
CZNEGO.

(F ) Z powodu bardzo znacznej po
nownej podwyżki cen ropy, która z- 
kwoty 0.209.000 mk. podsł oczyta  na 
20 miij m5Ł za cysternę otetu ziemnego, 
jakoteż z  paw  idu * w y a u  cen smarów 1 
płac ąersonata. podwyższono opłacę za 
prąd eielvtrycxny *  kwoty 3000 mk. na 
3000 mk. za ktłtrwaSEtsdaf C. Równocz 
śnie podwyżsY m> tate1*  tary fę opłat 
ryczałtów, vcli t. 109 tfn 200 prc. za 
światło e iktryczm , zażywacie bez m ier
nika.

CO SIĘ DZIEJE W ELEKTROWNI 
MIEJSKIE.!?

M aszyny Jektrywatc, bA fece w  u- 
żytten cetrtrzłL, skntjrfor, wyda-Toń w o 
jennych i  pewoegw u p ływ * czasu, oka
zują ife jzaon f b ra*i ■ szJcodzmda, w y - 
magaśące Jaonteczmfl naprawy. W  Szcze
gólności zadftać&i {Ritrzeiw 7iucmtowa- 
nra masząraserB *  koszt re
montu wya fealB «Stdło 50 mllj. mk. 
Dzięki sprajarscsHH M o w w T o tw u  elek
trownią P"re3 referenta magistratu, 
prnf. Dwiorsklap*. nBsnasęjfeono w  
budżecie eMdrown {  wi Brzecląyij ipjo] 
uewitą, Lrw*tę. t * 6ra posłuży z  małej 
choćby części na1 pcfcrydt dotyrzący, h 

-ydatków.

ADAPTACJA SAL ZAMKOWYCH DLA 
UAYTKU GIMNAZJOM.

W nbtee^TłS! m tesł-m  wyjechała de- 
prttacfet, zte*cs® *  pp. Jana Bajtearowi- 
cza. MSdhjtła Cbm&fa b r a  Dt:cxymm-

skiegw i P iotra  Rotha do W a rszaw y  i u- 
zyskał tam kw otę 250 miljonów mk. na 
aaaptacje w Zamku Królewskim : z  tego 
150 itriij nric przeznaczono na urządze
nie 6 sal Ma tóytScu gtirnazjum kwotę 
zaś 100 mffl mk. na odbudowę starost
w a  w ubSkacjach zamkowych.

R O B O TY  B U D O W LAN E  W SOKOLE.
Boczn" sale sokolgi mają puż podło

gi a drzw i S okna zaśaiłffują się w e  wsze/st 
kich ubikacjach. Duża saia Sokoła o trzy
ma podłogę parkietową. P iece oporzą
dzono kamyczJrowe, a w  sali główne? 
staną piece żelazne. W  odnowionej sali 
Sdkrfa ma być urządzony teatr św ietl
ny. Otwarcie sok o! ni nastąpić ma w  po- 
łow fo września. Dla z as tlenia w yczerp  a 
nego jttż funduszu budowlanego zamie
rza w ydzia ł urządzić festyn, względnie 
potfnbne iakieś tt* ten cel przedsię
biorstwo.
a n a a g a m a a n n m a

W Y K R Y Ł  ZŁODZIEJA NA C M E N T 4R  ZU I ODNAL AZŁ SKRADZIONE PRZED 
M IO TY  W  ŻYCIE.

Jak już sw ego  czasu donosiliśmy, 
M ikołajow i Lukasie w ieżow i w  Stani
s ław ow ie  SKraiziono 143 sztuk k rzyży 
ków  niklowych, jakoteż kilkaset sztuk 
medalików i w iżerunków obrazów  św ię
tych wartości około 13 miljonów mk. Je 
dnego zc sp iaw ców  kradzieże niejakie
go  Stanisława W ożniaka ujęto w  cza
sie oo law y.

Dnia 12. lipca br. w yw iad ów ^ , Ski
biński dow iedział się poufnie, że drugi 
wspólnik kradzieży ukrywa się w  krza
kach obok cmentarza miejskiego. Wdbóc 
tego udał się wraz z  przodu wołkiem 
Stańskśm i psem, poli;vtnvui ..Mjistrem'1 
w  kienmatu krzaków, gdzie złodziej u- 
k ryw a ł się

G dy przyszli pod cmentarz miejski, 
dowiedzieli się, że  dw a podejrzane in
dywidua przed1 chwila z  krzaków  ode
sz ły  p  zez pola w  kierunku O p ry szo  
wiec. W ;  wia-dowca Staii sk i puścił ps«

W E SO ŁY  KĄCIK.

Obwieszczenie burmistrz t m. wbełmży

Pcm orac),
tAuteirtyczac).

Rezpen^c .ecłmkme mnlennime jest, 
jaiŁOóy pies ty lko 10 m iesięcy stary, po
datek gminny p iadć  ma. Zaś przepis 
w yra źn y  jest że  każdy pies, k tóry  psią 
matkę przestał ssnć, podatek gminny 
płacić winien Podpis.

 o- —

policyjnego .,Mistra“  zą  śladem w  kie- 
tunku, gdzie iW e jrza n i odeszli. O dy po
dejrzani ,poczuli" że ich pies tropi, zc- 
rwaH się * pędem poczęli uacucić, 
kow oź na komendo w uw  Staftskiogo 
„M ister" rziccd się za JciCkającynii, 
k tórycL zdołano przytizym ać. Po  wyło- 
Ritymowaniu się podejrzanycti oitaoaio 
się, l e  je der. z nich nazyw a się Atttot5 
U Łszczyń sk  ze  btantoatwowsi, który 
do spółki z V 'O/niaktem -ubcehował L «  
k ,słowicza. Obraza, które b y ty  pneeftu 
wacie w  życic, odiialeztono przy pan 
cy  „JJustra" I zw rocono je  v -zd to d b w » 
nemu, zaś obiecującego m lodzlwłca od- 
s t a ło n o  ck> .cresztów sarh okręgowego 
w  Statiisławowic

B i e I da.
TRANSAKCJE  W AKCJACH.

B row ary  110€. 115, 113c 19-w ] Wft 
.1125000, mcci. 1075, 1100. Cmieiów' 190 
1SS ISO. 190. nieci. 110, 1JZOOO. C ttota 
25, 23, 24, 2t>000. Niotnojewskł 205 20
2u0, 240.U0O, PC zet 34. 35. Narta 90 y ż . s?. 
£9, 900u(l (7oooo„ Rrfwsawwi 32? 
325, 320 S łc ra ,« e le k t .  60CO^ 665)
,5500a Siersza: g o n t  679. 625, 670900. Te- 
pege  300000. Clwtforów 605, 600, 590, 
595, 573. 580, 575, 570, 568 50\ SZK
567 577 575009. OjScos 395. 88- 
4oooc^. n e t 38oooo. Tespy  sSW 6K^ S23,: 

,640 630, 665, M5. 630, 64SU00.



.Hipoteczny 48. 47, 47oOO, 49, 48S00, IH J raca u m • «  n 3 > * .D n < i i i i  »  P a n u H n i n i i l i i S n u A  (d ) Ucieczka siadenta. Józef Mal-
15051, 49500. 49. P rzem ysłow y 48, 47, 46. «>
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„Ciemno pismo" p. C z a r M U i e g o .
Brrrawo, brnawo a teatr idzie coraz gorzej!

4h.>itn. 45, 46, nieef. 42, 40000. Z. B K. 
J27. 28, 29, 30. Cegielski 130. 118, 130, 115, 
1,125. 115, 130, 120, 113, 120, 125, 118,
J25000. P a row ozy  165. 160, 175, 160, 
165, 170, 160, 165000, 162000, 155, 153, 

. 165000, nieef. l lo .  Zieleniewski 81o, 805, 
1S00. 805, 795, 810000.

G IEŁD A ZURYCHSKA.
Zurych ,P A T .) Notowania wstępne z 

dnial9 lipca b. r.: Berlin 0.00.20; Kolan- 
dja 224J4; N ow y  York 572 i trzy  czw ar
te; Londyn 26.39; Pa ryż  33.62; M edio
lan 24.75; Praga 17.15; Budapeszt 6, Bu- 

.kareszt 2.95; Belgrad 6.10; Sofja 5.20, 
•W arszawa 0.0045; W iedeń 0.0080 i trzy 
< czwarte.

G IEŁD A W A R S Z A W S K A

W arszaw a. (Tel. w t.) ( i . )  Na dzisiej
sze j giełdzie warszawskiej tendencja 
dla walut zagranicznych i dew iz zw y ż 
kow a . W  dziale akcji tendencja umiar
kowana.

W IAD O M O ŚC I G IEŁDOW E.

t Kursa akcji chwiejno-zniżkowe. —  
iPopyr dość silny. —  Podaż zwiększona. 
—  Obroty bardzo liczne.

/ B row ary 1050000— 1135000; —  Ćmie- 
,Iów ustalił się p rzy  190000; —  neef. 110 
do 112ooo. —  Gafota 23— 26000. —  Nie- 
'mojowski z 205000 awansowa! na 240000.
,—  Pezet 34— 35U00 mate obroty. —  P. 
Nafta 88—92000, nieef. 70000. —  Rak
szawa 330000 potem 32oooo; -— Siersza 
,el. 60000 brak popytu (w  Krakow ie 
57000); —  Górnicza 565— 675000 (w  Kra 
kow ie 7ooooo); —  Tepege  000000, spo- 
'radyczna transakcja (w  Krakowie 
,275000); —  Chodorów 605000 potem
spadł na 575000; —  popyt duży przy 
znacznej podaży; —  Oikos 380— 400000;
[—  Tespy z  660000 obn iżyły  się na 
.645000; —  Cegielski 130000 przejściowo 
115000 zakończył 12500o (w  Krakow ie 

'121000);  —  P a row ozy  153--175000, licz
ne obroty (w  Krakow ie 145— 165000); —  
Zieleniewski ustalił się p rzy  810000 (w  
Krakow ie 800— 820000); —  Z. B. kr. 27 
do 30000; —  B. Hip. p rzy  silnym popycie 
kupowano po kursie 47— 51000. —  Bank 
'Przem ysł. 45-A8000 nieef. 40000.

Tendencja chwiejno-zniżkowa. —  U - 
' sposobienie" bardzo ożywiono.

Gazolkia 210 do 220, Gazociągi 42 do 
'50. Radziw iłł Żel. 200 do 205, Chybi 690 
Ido 675 Olkusz 130 do 107, L en  100 i 95, 
•Foresta 83 do 84, Jaworzno 1550 do 1650, 
jN itrai 48, D rożdże GO cza 90 do 150, 
iBrugg-er 380 do 390, Lokom otywy. 150 
4 140, nieef. 115, P. T . W . 7500 do 7700 
'.(4800 do 5500), A zo t 80 78, G azy 1650
1(1750 pojedyncze). Czechow ice 45 do 
;48, Machlejd 70 i 67, Terpentyna 95, Le- 
'■ sienice 225.1 210, Rolindnstria 40 do 42.

!LWOWSKA GIEŁDA NIEOFICJALNA.
W czora j p rzez ca ły  dzień haussa. 

JDoIary podrożały od przedwczoraj o 
170000. Obrót bardzo ożyw iony.

| Dolary amer. 157 do 158000, t i 2-ki 
'l50 do 156500, kanadyjiskie 140 do 
141000, 1 i 2-ki 138 do 139000, marki
niem. po 100 1 50 tys. 0.70 do  a75, 10 tys. 
,0.85 do 0.90, tys. st. em. 320 do 350, now, 
em. 0.72 do 0.75, seSki stare 150 do 180, 

deje 600 do 650. drobne 580 do 600, ko
rony czeskie 4600 do 47oa drobne 45oo 

>do 4550, anstr. now. em. 1400 do 1480, 
'kstar, em. 8500 do 9600, atreb. stesnpl. 220 
do 225, przekazy 225 <ło 230, franki 
franc. 7200 do 7500, funty szterl. 680 do 

1700000, franki szwajc. 21000 do 22ooo,
• ruble 5 setki 7.10 dio 7.20. ruble Kącik 22 
do 24, setki zw yk łe  7.20 do 7.30. 
dumskie a 250 15— 16: karbowańce 0.80 
do 0.85; b ryw n y 0.90— 0.95.

Z łoto: 20 koronówfci 640— 650000; 20 
frankówki 590—6OOOO0 ; 20 markówki

• 660— 680000; 10 rubii 72o — 74oooo; do
lary 1.35— 138000.

Srebro: korony austr. 11000— 11500; 
.5 kor. 55500— 56090; floreny 28000 do 
28500; ruble 49080— 5oooo; kopiejki za 
;rnbel 16— 17000; leje 10800— l!00o.

K ro n ik a .
Lwów, 20 lipca.

Z żałobnej kronikL Po przyjeżdzie 
z Zakopanego zmart we Lwowie Hen- 

. ryk Jan Fcłngold, literat, k tóry piSal pod 
.pseadcnjtneai Star. Pogrzeb ocStt&ie

(cl) „Ni pies, ni wydra, coś na 
kształt świdra'1 —  można położy c 
jako motto sztuki, która jest za głu
pią, ażeiby byc komedią, a za nudną, 
3żeby zasłużyć choć na miano 
farsy*.

lak  w  J9I6 roku pisał ko
lega Henryk Zbierzchowski w  swej 
recenzji o premierze kcnnedji pod 
tytułom „Czarny zięć44, napliisanej 
przez .06x111)510011 literatów Gustawa 
Kadielburga 1 Rwdoifa •re-rbera, któ
rą ubiegłego poniedziałku obecna 
dyrekcja trzech teatrów miejskich 
wystawiła jako swoją „iw-ernjerę", 
zmieniając tytuł sztuki na „Ciemną 
pkwnę“ i opuszczając na afiszach 
oraz w programach nazwisko dru
giego autora Pres ber a, bardzo ce
nionego literata w  Niemczech.

Trudno pojąć, co w łaściw ie skło
niło dyrekcję do wystawienia tej 
sztuki na naszej scenie, która przed 
siedmiu laty grana za czasów  dy
rektora Heliera raz tylko na pre- 

. rajerze ujrzała światło kinkietów. 
Recenzenci bowiem po premierze 
tak skrytykowali zgodnie „Czarne
go zięcia**, że <]yr. Heller nie miał 
już odwagi poraź drugi tej komedii 
umieścić w  swoim repertuarze. A  u- 
czynił to mimo, że obsada ról była 
pierwszorzędną, gdyż grali tacy ar
tyści, jak śp. Jaworski (BrLnfcmajer), 
śp. Hierowski (Knkrot), Chmieliński 
(baron von l i r  den), śp. Gostyńska 
(baronowa von Linden), Jankowska 
(Elza), O kórnicki (Emeryk), Rusiń
ski (murzyn dr. Budley), Rowińska 
i inni.

Raz zagrana sztuka poszła do 
szafy bibliotecznej i tam ją godnie 
przykryw ał kurz teatralny, z  pod 
którego po siedmiu latach w yddbył 
ją p. Czarnowski. Chyba dilategc,

(d .) W  kamienicy przy ul. Lw ow 
skich Dzieci 1. 52, w  mieszkaniu pana 
Z. D. na pierwszem piętrze odkryto 
wczoraj spelunkę rozpusty, do któ
rej by ły  wciągane młode dziewczęta. 
Spelunka ta istniała pod firmą „N o
wej akademii sztuk pięknych**.

Toteż wiele kobiet rzekomo w  
celach nauki lub pozowania w  „ak- 
tach“ , gromadziło się w  tern miesz
kaniu, jakkolwiek nie było tam żad
nych malarzy, lecz kilku gołowąsych 
adonisów, którym o malarstwie na
wet się nie śniło. Za to odbywały 
się tam miłosne schadzki przy

się w piątek, 20. bm. o  godz. I I  rano z 
domu przedpogrzebowego przy  ul. Ko
chanowskiego 94, na cmentarz Ł ycza 
kowski. /

Zbiórka uliczna na cele ośw iatowe 
na Kresach Wschodnich, urządzona 
przez Narodową Organizację Kobiet od
będzie się w e L w o w ie  w  niedzielę, dnia 
22. bm. Organizacja apeluje do ofiarno
ści m ieszkańców miasta, prosząc .równo
cześnie członkinie polskich tow arzystw  
kobiecych o  współpracę w  zbiórce. Pu
szki wydawane będą w  lokalu N. O. K- 
przy  ul. Ossolińskich 11, I. p. w  piątek i 
sobotę od godziny 5 do 7 wieczorem.

Celem zakwaterowania mających 
przybyć do Lw ow a ną zjazd Leg io  ni

aby pod inną firmą nie płacić tantie
my autorskiej lub też, alty mieć 
tylko dla sśebic „popisową** rolę, 
która jednak w  istocie zaznaczyła 
się „ciemną plamą** ca jego dorob
ku artystycznym.

Pan Czarnowski, jako dyrektor, 
reżyser i aktor w  jednej osobie, dał 
'bowiem typ jakiegoś dychawiczne- 
go  choleryka Brinkmajera, tworząc 
karykaturę wtprost nie do pomyśle
nia sobie z  -wstrętoemi p rzyzw ycza
jeniami i ustawicznie przeraźliwym 
okjrzykiem .b^awo-torawo**', (zamiast 
wzbogaconego nieinteligentnego mle
czarza, jakiego pragnęli mieć auto
rzy berlińscy w  przeciwstawieniu 
do dystyngowanego barona von 
Linden, mającego w  swymi rodzie 
antenatów o niesplamionym cha
rakterze. Jakżeż odmiennym w  sto
sunku do kreacji, jakby prowincjo
nalnego aktora pana Gzarnowskiego 
fcyt p. Melina w  roli baj ona von 
Lindon. Aktor ten rolę swoją pojął 
ze zrozumieniem, grał bardzo inteli
gentnie i umiarkowanie, tworząc 
praw dziw y typ (przedwojennego ba
rona i śmiało rzec można, że lwia 
część oklasków za zbiorowe sceny 
była ipod adresem p. Maliny, jak
kolwiek najwięcej kłaniał się p. 
Czarnowski i otrzym ał nawet. „  
kwiaty.

Mimo, że inni artyści, pro. Sie- 
niawska, Brzeski, Hierowski. Łoziń
ska i Rybicka starali się utrzymać 
na poziomie dobrej gry, to jednak 
całość miejscami rwała się wsku
tek dorywczej i nieobmyślanej dob
rze reżyserji, * > niedostatecznie w y 
uczanych ról i rażącej szaifży p 
Czarnowskiego,

„B raw ołbraw o“ ipanie Czarnow-

drzwiach zamkniętych, wywołujące 
zgorszenie wśród domowników.

Dochodziło nieraz do takich skan
dali, że zamykano w  mieszkaniu tem 
kobiety nawet na kilkugodzinne „po
siedzenia*4, wiedząc dobrze, że z  po
wodu wyniknąć mogącego skandalu 
żadna z nich nie odw aży się na w o
łanie o pomoc w  otworzeniu drzwi, 
ani też nie uda się pod opiekę po- 
l ię i i

stów, tą drogą Zarząd Stowarzyszenia 
byłych Legionistów zw raca się z  gorą
cą prośbą do m ieszkańców, by  zechcieli 
zgłaszać wolne kwatery. Zgłoszenia 
przyjmuje się ustnie lub pisemnie w  se
kretariacie Zjazdu Legionistów przy ul. 
Zieionej 1. 7.

(d ) W ypadek na chodniku. Ulicą Rn- 
ską przechodziła wczoraj urzędniczka 
W ydziału kra jow ego p. Zofia M ikiety- 
nówna, zamie-s-zkafa p rzy  ul. Kurkowe) 
1 3. Nagle obok kamienicy pod 1. 12 po
ślizgnęła się na pestce z  czereśni, a gdy 
upadła na chodnik, pękła jej ży ła  w  le 
w ej nodze. Pogotow ie  ratunkowe u- 
dzlollło je j pierwszej pom ocy 1 prze- 
w o z ło  ją  do domu.

ezew.iki, zaimesekały p rzy  ul. Ture
ckiej 1. 12, doniósł wczoraj policji', że 
brat i ego, Kazimerz. liczący lat 16, znikł 
przed trzema tygodniami ze Lw ow a. Do
noszący podał, że Kazim ierz uciekł praw 
dopodobnie do Równa, a to wskutek .te
go, że w  szkole otrzym ał ztą notę.

(d ) Żebrak, k tóry kradnie. Na gan
ku w  realności p rzy  ul. Dwernickiego 
1. 22, wczoraj Zofja Branfdca wyw iesiła 
dla przew ietrzen ia w iele garderoby mę
ski ef, W  czasie tego zjaw ił się w  kamie
nicy żebrak nieznanego nazwiska, który 
skradł z  ganku marynarkę i kamizelkę, 
poczem najspokojniej wydalił się z  ka
mienicy.

(d ) Aresztowanie awanturującego s.‘ę 
piekarza. Posterunkow y TumSdajewiez 
aresztował wczoraj Jana Kondrackiego 
piekarza, zam ieszkałego przy  ul. Ru- 
manowicza I. 11, k tóry pod adresem 
swej żony Juiji wypow iadał niebezpiecz 
ne pogróżki, a nawet chciał ją przebić 
bagnetem. P o  osadzeniu Kondrackiego 
w  areszcie, zjaw iła się w  policji jego  żo
na i oskarżyła męża o kradzież różnych 
rzeczy, wartości 20 mili. mk., które 
rniaiy być jej wyłączną własnością.

(d.) Pom ysłow y złodziej. W czora j 
wczesnym  rankiem na g iów u y dworzec 
kole jow y przyjechały z Gdańska dwie 
wieśniaczki a to Anna W iśniowska z 
C zem ilow a koło Tarnopola i Franciszka 
Kindirew icz ze Siobódki Janowskiej ko
ło Trem bowli. Pon iew aż obie nie miały 
pieniędzy na dalszą podróż do miejsc za
mieszkania, ofiarow ał się im z pomocą 
jakiś m łody człow iek, liczący około :.1 
25, brunet, który tw ierdził, że jest go
spodarzem z Białej koło Tarnopola a ć • 
L w ow a  przyjechał do swej chore* sio
stry, pozostającej w szpitalu. P o  zaw ią
zaniu znajomości w szyscy  troje ruszyli 
do miasta a „szlachetny*4 w ybaw ca zro/ 
paczonych kobiet zaprosił obie na kawę 
do „kawiarni4* pod gołem  niebem przy 
pi Krakowskim, gdzie p rzy  straganie A- 
gnieszki Brun zafundował kobietom śnią 
danie, za które —  mimo protestu tow a
rzyszek  —  sam zapłacił. Następnie udat 
się z niemi na przechadzkę na W a iy  
Hetmańskie, gdzie po chwili kazał im na 
ławce na siebie zaczekać, a tymczasem 
pobiegł do straganu Brunowej, od której 
odebrał pozostawione tam rzeczy  przez 
obie przyjezdne, Brunowa, sądząc, że 
ów  m ężczyzna jest mężem jednej z ko
biet, bez żadnego zapytania wydała mu 
rzeczy, wartości około 20-milóonów. — 
Gdy zniecierpliw ione kobiety nie docze
kały się powrotu sw ego w ybaw cy, uda
ły  się co  Brunowej i tam na miejscu 
przekonały się, że padły ofiarą w yra fi
nowanej kradzieży. Za pom ytowym  zło 
dziejem policja1 w droży ła  poszukiwania.

(d.) Z łodzieje i blatnik. W czora j poli
cja aresztowała P aw ła  M atw ijowa, W ło 
dzim ierza Sw iderskiego i Izydora Lif- 
schiitza, k tórzy skradli w  składzie Men- 
schika przy ul. W a tow e j 1- 11 wielką 
ilość naczynia stołowego. R ów n ież are
sztowano w czora f Katarzynę Rciter, do- 
zorczynię przy ul. Bilińskich 3, która 
skradła parę trzew ików  na szkodę Ka
tarzyny Kadieczek. Zarazem  do aresz
tów  dostał sę znany blatnik w e Lw ow ie  
Saul Eisenhandler za skupywanie od zio 
dzieji skradzionych rzeczy.

(d.) Przytrzym anie karciarzy. Do zna
nej w e L w o w ie  spelunki Icka Spucha 
przy ul. Słonecznej .1 21, w  której prócz 
zaw odow ych  zlodzieji często gromadzą 
się także osoby z  Inteligencji, wczoraj 
popo.udniu zajrzał posterunkowy W o j
ciechowski. Ttam  przy  stole złapał kar
ciarzy, grających w e ferbla, a to Jakóba 
Taua, W o lia  Larischa, Leona Herscha ( 
Eisiga Leiba. Graczom  którzy odpowia
dać będą przed sądem, zabrano talie 
kart i SOO.000 marek.

(d ) U m ysłow o chorego chłopca 
w czora j przytrzym ano w  Pasażu Fclle- 
rów . Pon iew aż ćfitopicc ten ie mógł po
dać sw ego nazwiska ani te ż  miejsca za
mieszkania, umieszczono go na razie w 
aresztach policyjnych.

Pożar na cytadeli warszawskiej. (J ) 
W czora j w  południe wybuchł pożar w 
fabryce zapalników na cytadeli war
szawskiej.

— — — ■ r a m n i w w

Z teatru.
— o —

TE A TR  W IELKI
Piątek. 20. bm.: „Ba jadę ra44.

TE A TR  M A Ł Y
Piątek. 2®. ium j „Ciemna plama14.

ski!

Spelunka rozpusty
pod pokrywką sztuki malarskiej. 
Lwów —  ul. Lwowskich Dzieci I. 52.
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la f e f i  i n t e s l i i  i  kryminale.
(D o  artyku łu

( (d.) Niedawno jeszcze temu świa
towym mistrzem boksu byt Jack 
■Johnson, olbrzymi murzyn, którego 
występy dawały nieraz powód do 

.zaburzeń, gdyż temperament Janke
sów nie mógł ścierpicć tego, że 
„negr" zwyciężał zawsze białych 

Iantagonistów. Pięściami obrab ia ł‘■je
dnego mistrza po drugim tak skute
cznie, że zyskał opinje niezwyciężo- 

jn e g o . Opiuję tę podzielały zw łaszcza 
piękne amerykanki, które rosłego 
bohatera darzyły swymi względami 
o wiele bardziej, niż ich mężowie i 

I narzeczeni.
Johnson ż y ł  otoczony chwałą i 

powodzeniem i byłby siał się grti- 
f źnym przeciwnikiem słynnego Demp 
seya, gdyby mu się nic zachciało na 
odmianę spróbować... handlu dziew
czętami. Zachciankę tę opłacił ro
kiem więzienia. B y  mu się'jednak nie 
nudziło w  celi więziennej, zarząd 
kryminału pozwolił nut na dziedziń-

na stronie 7.)

cu więziennym stoczyć match bok
serski.

Do walki stanął dawny trener 
Johnsona i pewien wybitny bokser. 
Murzyn pokonał obu, wywołując 
wielki entuzjazm wśród publiczności, 
którą stanowili więźniowie i strażni
cy. Zachęcony taką próbą „rozpro
stowania mięśni11 Johnson, odgraża 
się, że po opuszczaniu więzienia 
zm ierzy się z  Dempseyem i odbierze 
mu tytuł „króla bokserów".

Nasza ilustracja tytułowa przed
stawia słynnego Johnsona w  pozycji 
przepisanej w  chwili rozpoczęcia 
walki bokserskiej. U góry widać 
szatripiona w  rniłem towarzystw ie 
kobietek, które później czarny Jack 
puszczał... na pasek. U dołu Johnson 
boksuje się na podwórzu więziennem, 
a tłum w ięźniów  i dozorców z zacie
kawieniem śledzi przebieg interesu
jącej walki.

Jak się ustrzedz przed upałami.
L a to  —  to z jednej s tro n y  zba - A m e ry k ę  północną, powo-dując lic z -  

w ien ie  dla ch orych , g d y ż  pod  d z ia - ne z g o n y , g ro żą  one z w ła s z c z a  lu-{ w
łan ieiu  p ra żą cych  p rom ien i s łońca 
g in ie  w ie le  s zk o d liw y ch  dla zd ro w ia  
d ro b n ou stro jów  (b a k cy le  suchot, 

cholery7 i inne, k tó re  d och od zą  do 
ro zk w itu  g łó w n ie  w  z im ie ). P ro m ie 
nie s łoń ca  le czą  w ię c , le c z  p ro m ie 
nie słońca urnią te ż  zafbijać. S iln y  
upał i w y s ta w ie n ie  c ia ła  na ża r  s ło 
n eczn y  p ow o d u je  opa len ie, c zę s to  
za c ze rw ien ien ie  i zapa len ie  sk ó ry , 
b a rdoz  tbołesne. D la te g o  ludzie o  d e 
likatnej c e rze , k tó r z y  po kąp ie li w o d  
nej z a ż y w a ją  kąp ie li s łon eczn ej, p o 
w in n i p rzed tem  nam aścić d a ło  o li
wą- hr'b ja k im k o lw iek  tłu szczem , z a 
m iast o d ra zo . \ vyc ierać  ję do sucha.

Na szczęście w  naszym kraju 
niezbyt często zdarzają się takie fi
nały, jakie nawiedzają zwłaszcza

U r o i ł o  sportowa.
W  niedzielę, dnia1 22. bm. odbędzie 

się w Krakowie c iekaw y match footbal- 
low y pomiędzy drużyna artystów  
teatru Bagatela a teatrem Opera i Ope
retka. Zawody te budzą ogromne zainte
resowanie.

Oddział Lw ow ski Polsk. T o w . T a 
trzańskiego. prządza w niedzielę, 22. bm. 
jednodniowa w ycieczkę na Kmdrat 
(1158 m.), Matachln (1320 m.) i Dasżko- 
w jec (1128 m.) z wyjściem  z  Tuchli. —  
W yjazd  w sobotę. 21. bm. o  godz. 16.55, 
Pow rót w niedzielę o godz. 22.05. —  
Zgłoszenia w sklepie Krawiański i Ska, 
ul. Mariacki 8.

„lskra“  mistrzem Górnego Śląska. Za
szczytny tytuł mistrza Górnośląskiego 
Związku Piłki Nożnej zdobyła „lskra“  z 
Huty Laury bijąc dotychczasowego 
kandydata Pogoni z Katowtc w stosunku 
7 : 1. W  ten sposób Iskra weźm ie u- 
dział w rozgrywkach O' m istrzostwo 
Polski zachodniej. Stawie przeciwko 
W iśle (K raków ) W arcoe (Poznań) i L. 
K. S. (Lodź).

Olimpiada bałtycka. Estoński Akade
micki Związek urządza w  dniu 26—29 
iipca br. olimpiadę akademicka państw 
bałtyckich, na którą akademicy polscy 
również otrzymali zaproszenie. W  zrwiąz 
ku z tern Gcartrala PołsSćłch Akademi
ckich Zw iązków  Sportowych ustaliła na 
stępujący skład drużyny reprezenta
cyjnej: Lekka atletyka: Piątkowski,
Weiss,’ Dąbrowski Jabłoński. Obornicki, 
Otdak. Karczewski (, Jucewicz, Oriin- 
ner, Rej, Koziełł, Michalski, Jaworski 
P ływanie. Ferens. Moritz, Semadteni, 
W eigt. Tenms: Fabiańska, Jentys,
Szwede. Ekspedycja pod kierowni
ctwem kapitana sportowego dr. Ossow
skiego wyjeżdża z W a rszaw y  w  po
niedziałek, 23, ten. -wteratoran.

H  Kupnu, sprzedaż, zamiana S |

M. STEINHAUS, Lw ó w , Krasickich 18 a, 
poleca walce i kamienie młyńskie.

  9951-14

REALNOŚĆ PRZY  UL. GRÓDECKIEJ,
blisko dworca z  wolnym lokalem na 
biuro i magazyn kupię. O ierty pod 
„Gródecka ' do Administracji „Gazety
Por.“  ul. Sokoła 4. 3976

dzian i c ię żk o  ipraou jącym  (ro b o tn ic y  
roln i, ro b o tn ic y  w  tunelach, fa b ry 
kach, hutach, ż o łn ie rz e  c ię żk o  o b ła 
d ow a n i w  m arsza  i|p.). O fo ja w y  p o 
rażen ia  s ło n ec zn eg o  są : b ó l g ło w y ,  
z a w ró t  i „ ś w ie c z k i w  ocza ch ", p o 
tem  następn ie om d len ie , za ch ry p n ię 
cie, w y s ch n ię c ie  gą rd la , silne z a 
c z e rw ien ie  tw a r z y ,  d rżen ie , ku rcze 
i w re s z c ie  —  śm ierć .

P o m o c  v/ tak ich  w y p a d k a ch  w in 
na b y ć  n a tych m ias to w a . N a le ż y  ch o 
r e g o  n a p rzód  usunąć z  p od  w p ły w u  
g o rą c a  i p rz en ie ść  do clen ia, g ło w ę  
i k a rk  o b ło ż y ć  z im n em i kom presam i-,* 
w zg lę d n ie  n a w e t puścić k r e w  lub 
za s to s o w a ć  sztu czn e  oddechan ie, co, 
ju ż z a le ż y  od  d e c y z ji lek a rza . 1

OGŁOSZENIA

KAŻDĄ maszynę d© pisania, nawet po
łamana kupuję. Lw ó w . Piekarska 17. 
IL  p. 4679

LU K SU SO W Y PO W Ó Z  na 2 kołach 
zaraz do sprzedania. Skład drzewa ul. 
Hausncra 1. 4703-2

KU PIE  70 AKCJI Hurtowni Kołom. Zgło 
szenia pod 3500. 4708-2

W E R TH E IM  O W  SKA K A S A  Nrł 1, 2, 3,
4 tanio Hydrant, L w ó w  Strzelecka 7.

___________   4711-2

DO SPRZED AN IA  około 2500 3/qm. sia
na słodkiego, loco w agon 'Sądowa, W i
sznia (w o jew ód ztw o  lw ow sk ie ) ,Wep
cha". Biura tech. przem. handlowe. —  
L w ó w  N ow y  Św iat 1. 8. 4723-2

F O R TE P IA N  koncertow y, palisandro
w y, znakomity sprzeda Paulinów 12 B 
parter lew y  na ganku. 4722-3

FO RTE PIA N , pianino, fishariuonjum ku
pię zaraz. Hanak, Pańska 21. 4724-3

PÓ ŁB U C IK I męskie, damskie w łasnorę
cznego wyrobu lak iery i inne kolory 
najnowszego fasonu 30 par od nr. 35 
do 45 z powodu rozwiązania spółki ta
nio sprzedam. Oglądać można Bajki 
27, II p. drzw i nr. 8 od 3 do 7 popo- 
łudniu. 4716

TO K A R N IA  pryztnowa najnowszy mo
del zagraniczny 1500 mm., toku sprze
da Generator Lw ó w , Romanawicza L. 
U .  ____________  4717-3

S A LO N O W Y, stary stół, orzechow y 
700.000 Mp. Kredens orzechow y z mar 
murową pfytą. 2,700.000 mkp. —  oglą
dać 4— 5 Ormiańska 22, III p. 4697

ŁÓ ŻK A  składane „Am erykanki" łóżką 
dziecięce fason angielski. M aterace 
sprężynowe dostarczy jedyną fabryka 
w Maiopolsce. Zgłoszenia L w ó w  skry
tka 44. 471)

W A ŻN E  dla zakładów pogrzebowych
Karawan w dobrym stanie tanio do 
sprzedania W iadomość pod Karawan 
B. Stangret, Horodenka 4726

Posady i praca

BIELIZNĘ  męską, damską, pościelową, 
przyjmuje do szycia Szwalnia, Tea- 
tyńska 1 A. 4206-8

O FIC ER-EM ERYT energiczny i zdolny 
do zarządu fąbryki poszukiwany. Zgło
szenia pod „R ządcą" Administracja 
„G azety  Porannej". 4699-3

POSZUKUJE SIE pania(a), p iszącą(ego) 
biegle na maszynie po angielska, naj
chętniej stenotypistkę (ę ) ewentualnie

tylko na pół dnia. Zgłoszenia: inż. Wlas- 
sics. M ickiew icza 10. 4706-3

SA M O D ZIELN Y buchalter-korespandent
przyjm ie zajęcie półdniowe lub godzi- 

i nowe .Oszczędność". 4715-2

ZD E M O B IL IZO W A N Y  oficer, akademik 
obznajomiony ze stosunkami k resow y
mi poszukuje odpowiedniej posady. —  
Zgłoszenia pod „So lidny" do Admini
stracji „G azety  Lw ow sk ie j". 4721

POSZUKUJE SIE: W erkm istrza samo
istnego do odlewni żelaza. Stolarza, 
p ierwszeństwo mają ci, k tórzy praco- j 
wali w  modelarniach. Chłopców do . 
nauki giserskiej. Zgłoszenia osobiste 
w raz ze świadectwami w  warstatach , 
p rzy  ul. A. Potockiego 63, godz. 8— 16 i 
,w dnie powszednie. 4700-2 |

D W A  U Ż YW A N E  K O T Ł Y  parow e korn- 
walijskie, każdy po 50 m.2 powierzchni 
ogrzew ., 7 atm. ciśnienia, zaraz do 
sprzedania. W iadom ość „Rolindustria1 
Lw ó w , F redry 9. 4725-2

Mieszkania, fokala, sklepy

PENSJO NAT AN U TA, Kopemka 3, w o l
ny pokój na dw ie osoby. 46S5-2

•mmmmmm   mm, i.ir™.«w .,jii nwn m u m U."— ' '-*!■ HU* H ....
POKOJU eleganckiego m ożliw ie osobno 

wejście, z  elektryką poszukują dwaj 
zamożni panowie razem, ewentualnie 
pojedyncze. Zgłoszenia listowne, Gli- 
niańska 12, parter N irenberg 4714

DU ŻY frontowy pokój wejście z bramyi 
odnajmę za pożyczenie 3 iiiiłjjony Mkp. 
najchętniej przyjezdnym  pod 3 milio

ny Administracja 4712-2

jH  Rozmaite___________ |gj

PA N IE ! Panow ie! Raczą podać swoją 
adresy do biura Georcha, Lw ów . Ba
tom  16. 4691-2

i K O K S  .górnośląski
z pifrwazorzędnych kopalń zarówno dla 
celów przemysłowych i domowego użytku

c - r . i l  t ip se iw  b i t k o w e  
s t r c S łB j  r ą b a n e

po nąjniż zej cenie dostarcza natychmiast 
firma

81. I Ł  S5> T  I f f  M  A  N
JL w óh , J a c h o w ic z a  17

t«Rfon 484 6-2'

T i S i a i "
1 tajna Sfabilka slbo 
Lokornubila 103 H. t.
1 Btłep tartaczny 36 „
1 Gatsr taptaczny Zif „
oferty przyjmuje Firma

Merzbero Selles
Kopernika 16.

Doskonały punkt
NA

Oddział bankowy,
oi«rw siori«dny lokal
iiłjiiKć stosiłśr do odiaoia.
Zgłoszenia przyjmuje Two Rekiamy 
Polskiej, Warszawa, Jasną 10. pod 

„W O Ł Y Ń *. 39
HI HWIIfflFpiWWIWIHłlHIIWIW   ■ "■UH i

PO M IE SZK A N IA  4-PO KO JO M EG O  
z komfortem poszukuję od zaraz ewent. 
dam w  zamian 3-pokojowe z nyżą. kuch
nią, z komfortem przy  górne] Kurkowej 
w własnej realności za minimałnyn? 
czynszem. Koszta przeprowadzki i t. d„ 
jakoteż pośrednictwo sow icie wynagro
dzę. —  Zgłoszenia przyjmuje od 6— 7 
w ieczorem : Firma KaUsman i KaSicIński, 
Hurtowny skład nafty. Lw ów . Rutow- 

skiego 22 (Dom Narodny). 4695

H m *5 TU  9 Specjalista chorób ws- 
UP. U L llw H IS t l nerycznych i skórnych 
b. sekundarjusz szpitala powszch. Lwów 
Słowackiego 4, naprzeciw głównej poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów elektro
lizą i lampą kwarcową. 43*2-04

£ ł " Ądig

Spółka Shcyjna H jM W ita
W E  L W O W I E ,  ul. S e n a to rsk a  O 9199 

poleca niezwykle interesująca i tania książki:
Piotr Benoit: Ta jem n ice  Sahary  (powieść) (A tlan - .

t y d a ) .........................................................................  4500 Mp
U. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne

(poezje) . . . . . .  ■ 3000 „
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) . . . .  3000 ,

Do nabycia w biurach firmy przy 
iii. Senatorskiej 1. 6.

W y sy łk a  książek tylko za, poprzedn iem  nadesłaniem
należytośei.
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Lwów-Wiecfeń
^ i e d e ń - S L w ó w

C o  6  dni ła d u je m y  w ozy  zb 'o ~o >  
w e  ze  L w o w a  do  W iedn ia  i z  r o -

w ro t . m. 4730-2
Uskuteczniamy przeprowadzki wozam i 
m eblowym i w  kraju jak z  granicą po ce

nach przystępnych 
P rz e d s ię b iu r s tw o  sp e d y c y jn e

Gabel i Sternberg
Lwów, Trzeciego Maja 7.

Przeciw  kaszlow i, c ie r 
pieniom żołądka £ nerek
jedynym lekiem są  l-siej jakości

WODY MINERALNE
sztuczne, wyrobu fa b r y k i :

„ Z D R O W I E 1?
WE LWOWIE 

UL. ZD R O W IE  9
4718-3

© r a m ę

p t ó d e «
m a p h i

fttn le ecity n iże j p a r y le ln  k w ia to 
w e g o  p rzy  ua jw iękM zym  w y b o rz e

ofiaruje dla wszystkich brani

W. M IĘD ZYN A RO D O W Y  
JA R M A R K  W IE D E N S K i

2.-8 . września 1923.
Informacji udziela

W iener Messe, W ien, VII.,
jak również honorowe przedstawicielstwa: 

wre L w o w ie :  Austrjacki Konsulat, Brajorowska 14,
,, „  Oskar Fabian, ulica Leajunó# I. 5,
,, ,, Schenker & Co., ui. 3. Maja 5,
„  , ,  Biuro podróży -,0rbi8“  Japteiionsca 20/22.

38-4

R @ Jg d .H O  J A Z D Y .
obowiązujący od \ czerwca.

'Okazyjna sprzedaż!
‘R m t a fe l f e i  

biafc p ia c ic m n . j t it iw ś ć :  -“KJ Mb. 83.0G9 

1 w % lb iic x k ir U }  sz iu m ru araa

b ia te  p fdcieririe Mb. 90.000

Do nabycia tylko:

im  Dratioiipz
PrzBmp! Kołomyja

22-Z

M i t i  i  % \ m i  j b o z a  o m c
-279 P R Z Y J M U J E

Objaśnienia znaków:
P. — Pociąg pospieszny.
*) — Kursuje od L/VI—30/lX 1 od 

I/V—31/V w  niedziele i rzyra.
ta ł  iw ip łil

**) -  Kursuje od l/VI-31Vni w nle- 
ZE L W O W A  odchodzą 

Piotrowice 3̂ 35, 17.30, 19.40 21.00 
Warszawa 9.35, 20.05 P., (przez Roz

wadów).
Warszawa 13.30, 2310 (przez Bełzcc 
Poznań 15.00 P.
Katowice 10.25 P,
Żywiec 8.20, 23.55.
Rawa Ruska 21.15.
Sniatyn 7.55, 9.45 P„ 19.55 P., 23.00 
Kołomyja 14.25, 17,25.
Chodorów 11.50.
Podwoloczyska 10.40P., 2320. 
Tarnopol 6.06, 17.30,
Równe 13.45, 22.40.
Radziwiłłów 19.35.
Grajewo 9.15 (przez Sapieżankę), 
Kowel 19.20 tprzez Sapieżanke), 
Ławoczne 725, 16.55.
Borysław 9.50 P., 19.30, 2325.
Bianki 13.50.
Sambor 7.10, 23.05.
Chełm-Dęblio 8.55.
Stoianów 7.40, 18.33.
Podhalce 6.55, 1620.
Jaworów 8.30, 17,15. >

POCIĄGI PODMIEJSKIE 
odchodzą 

Gródek Jagielloński 13.40, 1520, 
Mszana 6.05.
Szczerzec 13.35*)
Komarno 14.30*).
Janów 14.00**).
Brznchowice 10.10*), 14.30, 16.00g

17.35+), 19.00, 202ltt).

dztete ł święta rzytn. k a i 
t ) —  Kursuje od 1/VI— 30/IX w nie

dziele i święta rzym. katoi. 
t t ) — Kursuje od 1/VI— 30/IX i od 

1/V— 31/V codziennie.
§ ) —  Na razie nie kursuje.

Sambor 7.35,
Dęblin-Chełm 20.40.
Stojanów 9.25, 1915.
Podhajce 8.45, 21.55.
Jaworów 8.05, 2020,

POCIĄGI PODMIEJSKIE
przychodzą 

Komarno 7.00§), 21.05++).
Janów 2220**).
Brzuchowicc 11.15*), 15.30, 17.14,
1S20+), 19.55, 21.30tt).
Mszana 7.30.

DO L W O W A  przychodzą 
Piotrowice 520, 620, 8.10 P., 1645, 

20.25.
Warszawa 8.35 P., 22.05 P. prźez 

Rozwadów).
Warszawa 520, 16.55 (przez Bełżec) 
Poznań 13.30 P.
Katowice 19.10 P.
Żywiec 9.45, 16.45.
Rawa Ruska 7.30.
Śniatyn 5.55, 9.10 W  17.00, 18.50 P. 

‘Kołomyja 1220, 22.10.
Chodorów 7.20,
Podwołoczyska 620, 18.45 P, 
Tarnopol 12.15, 20.50,
Równe 6.50, 15.45.
Radziwiłłów 9.10.
Grajewo 22.10 (przez Sapieżanke). 
Kowel 10.30 (przez Sapieźankę). 
Ławoczne 620, 22.05.
B o ry s ła w  10.05, 15.35, 1820 P. 
Sianki 10145, 19.10.

BSHR ROLNICZY S. I
L W Ó W ,  UL. K O P E R N IK A  L. 20.

t  l’annv piszącej bieg e na maszynie

O N D E R W 0 0 0  i S M I D T Ę  B R 0 S S
poszukuje się natychmiast. 

KOLOM  ALP OL., K O ŚCIUSZK I L. 5 .
od 5— 7. 4696-1

PLANS1CHTER ezterodziałiwy. 
.7 A L C E  młyńskie 600X309.

Sprzeda ze  składu okazyj'nie
„TOPAS** Lw ów , M ick iew icza 22.

4308-1

Poszukuje się

Stenopistki
do w iększego przedsiębiorstwa Posada 
zaraz do objęcia. Zgłoszenia do admi

nistracji pod „Zdolna 547“ . 4713

Drzewo opałowe 
UflgGIEL -  KO KS
górnośląski jak o  też krajowy najlep
szej jakości dla przemysłu i opału 
dom ow ego dostarcza w agonow o i de- 
4361 tajlicznie

WPISU . . . . .

Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.
Ceny konkurencyjne Dostawa rychła.

G AZA SZW A JC AR SK A  nierwszorzoducl 
łakości. oasy. walce, kamienie, kasnry, 
transmisje. —  Ceny konkurencyjne. JP1- 

L O T “ , Lw ów , Batorego 4. 4165

O D D ZIAŁ M ASZYNOW Y
f ln g lo -W gp rsk ie g o  Banhu T o w J lic .

L w ó w , B p s j e r o w s k a  5 .
D990-1 do sta rcza :
prawdziwe motory ropne Wiesiu z kompresorami

na bardzo dogodnych warunkach, 
kompletne urządzenia młyńskie
W A L C IE  MfcYlSŚlilE OAJSZA, luszczarki i perlńlld stale 

u ;ł składzie,
kompletne urządzenia gorzelniane i rektyfikaiory, 

likiernie, krochmalarnie, syruptarnie, drożdżarnie i wszelkie 
maszyny do przeróbki owoców na marmeladę i alkohol 
słynnej fabryki węgierskiej dla wyrobów 
ehemieznyeli, 

kompletne nrządzenia tartaków i wszelkie maszyny do 
obróbki drzewa, 

wszelkie maszyny drukarskie 1 introligatorskie.

Naleiytość pocztową opłacono ryczałtem. — Prenum erata m iesięczna 27.000 Mit. —  Z  dostawą na miejscu lub z przesyłką poczto
w ą  30.000 Mk. —  Ża granicą 35.000 Mk. —  Redakcja: Lwów , ul. Senatorska 6. —  Adm inistracja ul. Sokoła 4. —  Telefon  
: Redakcji w  dzień Nr. 15, a w nocy począwszy od godz. 8 wieczorem Nr. 230. —  Telefon Adm inistracji 291.
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